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PISMO PDLITYEZHI, SFOŁECZSS I LITIBACEII.

mlaa. kw an. półroea. roet 
PREMOIERATA, W krąju I -  3 -  6 ~  •* —

» Za grani. \ 1.M 4JW I -* IS —
«  śm iano , a d r a s n  3 0  k o p .

CENT OGŁOSZEŃ: Za wiersz pet towv h b jege miejsce 
praed.'tekstem 40 k., za. tekst 20 h NEKROLOGI no 40  K 
od wiersza petit, za kai-ly raz. W rubryot „hAibała 
n«K I w tekście wiersz petitowy lub wgo U ic iw  I rb 
Zwyeaajne małe: za tekstem od w jrazu P* jj k ,  pe 
ssukiw anie pracy po 3 k., przed tekstem pudwójcł 
D ołączenia po 10 rb. od tysiąca 1 koszta pocztowa

Num er p o je d y ń e a f  fi- kt*f >
P re n im o ra tą i  og łoszo i la przyj n* u | e  A d n m ris trtcy n

„ N o w y j  I W S o * "  T r *
D ziś  d n .  18, 19, 2 0  i 21 l i s to p a d a .

WSPANIAŁA f i f  i  T f tp  A, CC według treści identycznego
NOWOŚĆ | | H  J k L l Ł J k  tytułu a^ery.

Obraz edrg^acy przez artystów W irszawskich Teatrów Rządowych — 
D oi. S ta p s k ą ,  L e s z c z y ń s k ie g o ,  Ł a m p o c k ie g o  i innych. 

Oraieatra ker cerlowu złożona z 25 osob.

T e a t r  M i e j s k i .
Dziś dnia 18 go 1) „ R ig o la t to " ,  2) „ R y c e r s k o ś ć  w io ś n ii  o z u ” , pocz- 
o golz. 8 wiecz. Dnia 19-g o  „ M ig n o n ” . Dnia 21-ge w południe d o ce
nach ogbmie przyst. „ A id a " ,  wieczorem po cenach zwykłych' ,E u g a- 
n iu a z  O n ie g in '’.  Dnia 23-(o „ O p o w ie ś c i  H o f m a n a " .  Dn. 24-go 
w południe „ D e m o n ’’, wieczorem „ D u b p o w a k ij" .  Bilety do na
bycia. m m i10851

T e a t r  i j S o l o w e o w a ’ a D y rs k o y a  
R. Siaiolnlkowa.

Dziś o godz. 8 na. 15 w. po ogólnie przyst. przed.t. „ Z a  m u zam i”  
w 5 akt. Dn. 19-go po raz 22 gi „G .a iazd o  a z la o ih a e k ia "  w 5 akt 
Dnia 20-go pi zestaw ien ia  nie będzie. Dn, 21 w południe na rzecz nie
zamożnych uczniów l i  go gimnazyum kijowe- u, ;o „ ł  a a "  w 5 aktach: 
wieczorem „ Z a z d r o ś ć " .  Dn. 22 go benefis Polewickiej—Ostrowskiego 
„ B u r z a "  w 5 akt. Dnia 23 na rzecz niezamożnych studentów me 
dyków i  go kursu Uniwersytetu św. Włodzimierza „U rm iu xo ”  w 5 akt, 
Dnia 21-go w południe na rzecz niezamoZnycn uczenie k.j. pod. jim nsz. 
Zeń. (o spektaklu będzie ogi. o sob ). W prob&rh: A. Daudet „K u m a  
R n m aatan ”  w 5 akt. Ryszkowa „i* ierw stzo  k roki1' .  S. JuSzkfewicia 
„ a  z iv an” . Bilety da nabycia w kasie od gadz. 10—3 pp. i aś gotlz, 6-ej 
da kenca przedstawienia.

W a r a n a s i a n k a  przygotowuje do 
gisanazyuta, franC., niem. Kam

ile ty lit. hlst. poi. Żylań8k& 41 m.
36 od 3 — 5. 12173

P f f Z E W O D N I K  P O  K R O L . P O L S K .
P o  12 m a p  i t y l a ż  a tp o n io  o p ia a  

T J  A C 1/  wsz. Części świata kap. 63 
* * poszczegól. i:raj Eurapy k. £0

obydwa w jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2.
T l  A Q  iłustr. pogląd.-krajoznawczy K r 6 - 
■ le a tw a  P o ls k ie g o .  85 aaap,

300 ry s , z opisem, ozd. opr. rb. 10.
T l  fi  Q V  9ub W arzaw sk  r. 1 50. Kallsk. 
I U n O  I  k. 75. Kieleckiej k. 75, Li beisk 

rb. 1 , Płockiej k. 75, Radomskiej k. 75, 
Siedleckiej k. 90, Suwalskiej k. 75. z wi
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

Po a z u k n ję  posady d r zarządu do- 
a e a ,  znam szycie i krój Win

nica, Mikołajowuki-Prospekt 78, Cho- 
łyńska dla Ż. Z 11179

zaw ier. w iz . mieisCow. ze wskaż, gub., po w., pas, par. Sądu 
»cziy, telegr. st. kol. r odległ. 2 duże tam y rb. J, w  «"» 10. 

Nowe V wydanló uzupełń. Duża ścienna kol a0oXiłi&cim ) 
A D A  K ró l. bez podklejenia rb 2 kop. 50,

“  P a l - k .  na płótnie rb. 3 kop. 50. * TeCi ■ _  
ką rb. 4 k. 50, lakier, z wałkami rb ć. Wyoanli j j  
tańsze tejże wielk. r. 1.20 (za 10 egz. rb. i0>, na p 
plltn. r. 2.20, z wałk. r  3.50. W szyst. z oznucr |  
miast, osad, wsi, rzek, gór dróg żelazu, bltycb M 
I Lwycz oraz podz. adiiiin. Bardzo duża ścienna *  
kolor. (il5X155 etin.)
A D A  L itw y  rb. 4, i.a płótn. rb. 5.50, z teca- 
n *  At |  R u a i ką r. 6.50, lakier, z wułk. r. 8, 
APA P ó łw y s p u  B n łk s ó s k i s g o  kap 2 0 .

Opracowane I wydane przez J. M. BAZEW ICZA, Warsa sw a, Masowisoka S, tel. 182-01.

T e l e g r a m y
W  to r a p o f t f ta f d t f  w te w ir i )  I i j fH w ff  f t  

terimnUi}
Komunikat urzędowy.

Petersburg (AP). (Urzędowo), W „Rossiji* 
wydrukowane:

,W  Bułgaryi nie ustaje zaciekła walka 
partyi, działaczdw i organów prasy w celu u* 
stalenia, kto wicien klęski, jaka nawiedziła kraj. 
W  ? *'ce tej poszukiwany jest nie tylko kozioł 
ofiarny, na którego możnaby zwalić całą biedę 
naroduwą i cały pogrom państwowy, lecz r ó 
wnocześnie pragną z doświadczeń przeszłości 
wysnuć wnioski na przyszłość. Dążność ta sa
ma przez się byłaby zrozumiała. Możnaby było 
tylko powitać z uznaniem usiłowania rozejrze
nia się w przyczynach klęski, by na przyszłość 
nie powtarzać dawnych grzechów, które dopro
wadziły B jlgaryę nad brzeg przepaści. Lecz 
uniesieni namiętnością i naturalnem pragnieniem 
załagodzenia awej winy liczni sprawcy istotni 
katastrofy bułgarskiej uciekają się do niegod
nych sposobów oszczerstwa, w nadziei wpro
wadzeni w Dłąd niewtajemniczonych. Imię 
Rosyi poniewierane jest przet. rozdrażnionych 
awanturników i ludzi bez jutra. W  szalonem 
zaślepieniu gotowi są oni w jrzec się całej prze
szłości, która ustaliła związek krwi i ofiar po
między Rosyą a stworzoną przez nią Bułgaryą. 
Świętość narodu— jego wiara, jest dla nich je
dynie narzęoziem intrygi politycznej i gotowi 
są oni wyrzec się prawosławia i przyjąć unię 
w nadziei na uzyskanie nowego sposobu prze
kształcenia narodu bułgarskiego na powclną 
zabawkę w swych osobistych matactwach. Na 
wszystkie t ;  oszczerstwa i pomawiania Rosya 
dotąd nie odpow.adała. wyodrębniając B jłgaryę 
i naród bułgarski z tej piany mętnej, kcóra u- 
kazała się ns powierzchni życia narodowego. 
Niech się bułgsrzy sami roryentują w tern fał
szowaniu juki ów, jskiem ich codziennie karmią. 
Naród żywotny, silny przetrwa obecne nieszczę
ścia i okaże tę zdolność do życia i odrodzenia, 
która zawsze znajdzie współczucie i poparcie 
wielkiej Rosyi. Lecz nie możemy nie wypo
wiedzieć słowa przestrogi z powodu tego kie
runku, jaki pragnie panować w B iłgaryi. Nie 
zadowalą go już kampania orzczerczt w Bułga
ryi. J»k donosi Petersburska Agencya Tele 
graficzna, we wpływowej gaTecie amtryackiej 
„Reicbspust1 ukazał się artykuł: ,S  ;krer rosyj
skiej mobilizacyi próbnej” , w  którym przyto
czono doniesienia, otrzymane z miarodajnego 
źródła bułgarskiego. Pozostawiając sumieniu 
gazety wiedeńskiej owe doniesienie, nie możemy 
nie zaznaczyć, iż ton jego i treść zupełnie s'ę 
zgadzają z tem, co mówią i do czego zachęca
ją obecnie ludzie, którzy wypłynęli na po
wierzchnię życia państwowego w Bułgaryi. Co- 
prawda, ludzie owi nie skąpią rządowi rosyj
skiemu zapewnień, iż dalecy są od myśli oskar
żania o cokolwiekbądź Rosyi i że pragnęliby 
jaknajściśleiszych z nami stosunków. Jednocze
śnie, oczywiście, w innej atilicy dają się sły
szeć odmienne zapewnienia, być może poparte 
gotowością dowiedzenia szczerości tikowych 
Pozostawiamy życzącym ufać podobnemu postę
powaniu, uważając za niemożliwe wtrącanie r.ę 
do życia wewnętrznego Bułgaryi. Uznajemy, 
iż rządowi jej przysługuje wolność wyboru dro
gi, jaką uzna on za najstosoi nieiszą, iecz w 
celu unii c ięcia narzekań i głęboko współczując 
narodowi bułgarskiemu, los którego nie może 
być dla nas obojętny, pragniemy, by w Sof i 
zrozumiano dokładnie, iż na drodze intrygi po 
litycznej i gry podwójnej Rosya nie może ni
komu towarzyszyć. Mądrość wyższych kierow
ników B olgaryi w slaże, czy pragną oni 'iniknąć 
dla swego kraju ery niebezpiecznej awanturni- 
czości, c;y  też w tej ostatniej poszukiwać sw e
go osobistego umocnienia. Jeżeli gazeta wie
deńska posiada słuszność we wskazaniu źródła 
swych -rformacyi, to nie możni nie zastanowić 
S'ę nad tem, jakie są osoby, które w najbliż
szej przyszłości zostaną powołane do niełatwe 
go zadania uspokojenia Bułgaryi. W dążenia 
do obrony swego monarchy działają oni, jak 
jego wrogowie, ponieważ nie rozumieją, że po
dobna obrons, w  celu pozyskania uznania cu
dzoziemskiego audyto*yum, nie jest uważana 
za godną władcy wolnej Bułgaryi. Nie chcemy 
wierzyć, by carowi bułgarskiemu przyjemne by 
ło kłamliwe wskazanie, iż działał on pod wpły 
wem uczucia obawy osobistej, nie zaś w prze- 
konaniu o korzyści dla kraju, klóry stał się 
dlsń nową ojczyzną. Co do loli Rosyi, która 
rzekomo zniewoliła Bułgą^yę do zawarcia kon
wencji wojennej z Serbią, oraz związku pomię
dzy mobilizacyą bułgarską a naszą mobilizacją 
próbną to czyż nie oczywiit:m jest, iż wszyst
ko ta od pierwszego do ostatniego słowa jest 
wieruthem zmyśleniem, jak również i powoły
wanie się ca  nigdy n e  wygłoszoną przez r o 
syjskiego ministra wojDy mowę, doniesieniom 
o której w swoim czasie kategorycznie zaprze- 
rtono. Dalecy jesteśmy c d myśli powtórzeń a 
za gS'etą wiedeńską: .C zyż odpowiedzialność
za to wszystko może być złożona na cara Fer
dynanda?” Nie, nie może on odpowiadać za 
tycb, którzy tak nieumiejętnie i brutalnie fał

szując prawdę, narażają swego monarchę na 
niesłuszne posądzenia, potęgując trudności pię
trzące się na dość już ciężkiej drodze nosem  
zadaniem —  konieczności ścisłego odgraniczenia 
interesów Bułgaryi od grupy ludzi, którzy pra
gną mówić w jej .mieniu. Co do nas, to czyż 
trzeba mówić, że z zupełnym spokojem i zimną 
krwią zachowujemy się wobec zewnętrznej agi
tacji antyrosyjskiej w Bułgaryi, przekonani głę
boko jak co do situcznoś :i jej pochodzenis, tak 
również o tem, iż intryganci polityczni nie zdo
łają na długo oderwać od nas narodu bułgar
skiego. Doświadczenie przeszłości dowodzi wy 
mownie, że sgitacya antyrosyjska nie może się 
umocnić trwale w Bułgaryi i że wcześiiej, czy 
później naród bułgarski ponownie wejdzie ns 
drogę, którs doprowadzi go do Rosyi, zawsze 
gotowej podać mu brstuią dłoń*.

Stosunki iustryacko anglelskle.
Wiedeń (AF). Ambasador angielski o- 

świadczył współpracownikowi ,Neue Freie Pres 
se*, że Anglia uważa za konieczne liczyć się z 
interesami suecysinymi Auatro-Węgier na Bił- 
kanach i oznajmił, że stosunek Anglii względem 
Austryi jest jaknajlepszy, a względem Niemiec 
w znacznym stopniu uległ polepszeniu, przy 
czem nadmienił, iż przybył do Wiednia w  celu 
umocnienia przyjaźni pomiędzy obydwoma mo 
cirśtsym i.

Wiedeń (AP). W izyta ostatnia Franciszka 
Ferdynanda w Londynie miała charakter pry 
watny, ale nie była pozbawiona cech politycz
nych.

Z delsgacyl wigierskiej.
Wiedeń (AP). W sprawozdaniu komisyi 

spraw zagranicznych delegacji węgierskiej w y
rażono wdzięczność ministrowi spraw zagrani
cznych za okazanie n:'epoipolityrh usług pod
czas najcięższych chwil monarchii. Sprawozda
nie zaznacza, że wydtiał dyplomatyczny przez 
cały czas pilnie śledził za wypadkami, aby u- 
chronić państwo od strat. Niesprawiedliwością 
byłoby czynienie B rcmolda odpowiedzialnym 
za wypadki, których nie można było (uniknąć 
Ale państwo susiryarLie będzie zawsze w mo
żności bronić swych interesów ns Bałkanach. 
W dalszym ciągu sprawozdanie podkreśla ko
nieczność utrzymania przyjąźni z Turcyą i 
kontaktu blizkiego z Rumunią, tudzież poczy
nienia kroków w celu polepszenia stosunków 
rumuńsko bułgarskich. Z wdcięcznością podkre
ślone zoscało poparcie, okazane Austryi przez 
sprzymierzeńców i fakt odnowienia trójprzy 
mierzą. D ilej spraw ozdaje podziela wyrażone 
przez Bercht Ida zadowolenie z powodu zbliżę 
ais Niemiec i Anglii i usunięcia różnicy poglą 
dów w interesach państwa i Francyi.

W  kcńcu sprawozdan e podziela nadzieje 
Berchtolda, że w stosunkach austryncko rosyj 
skich zapanuje większe zaufanie wzajemne, tem 
bardziej, że i opinia społeczna rosyjska zaczy
na uznawać zbyteczność w przyszłości inter- 
wencyi bezpośredniej do sprsw bałkańskich 
wobrc wzmocnienia państw bałkańskich.

Powrót cara Ferdynanda.
Sifla (AP). Cai Ferdynand bułgarski po 

wrócił do £of i.

Zaprzeczenie.
Sof a (AP). Wiadomość jakoby generał 

francuski Ji ffre posiadał tekst na piśmie rozka
zu cara Ferdynanda, wydanego na imię S zw o
wa, zaatakowania serbów i greków, nie zgaaza 
się z rzeczywistośdą, gdyż podobny rozkaz nie 
był nigdy wydawany.

Zniesienie etanu wyjątkowego.
Budapeszt (AP). Stan wyjątkowy w Chor- 

wacyi został zniesiony. Ogłoszono res-rypt o 
mianowaniu dotychczasowego komiszrza chor
wackiego SLerłccza banem Chorwacyi.

Echa zejśuia.
. Berlin (AP). Kanclerz rzeszy i) minister 

wojny odpowiedzieli na depeszę zarządu miej
skiego oaverne, protestującą przeciwko do
puszczaniu się nad ludnością gwałtów. Z* źró
deł rządowych donoszą, iż rząd francuski nie 
poczynił kroków suocyalaych w związku z zaj
ściem nadmienił tyli o o tem w rokowaniach.

Berlin  (AP) M.nister wojny udał się do 
Donsueschingen w celu złożenia cezarzowi spra
wozdania o wypadkach w Savcrne.

Pośrednictwo Polncaró’go-
Sofia (AP). Poincare wyraził zgodę na 

prośbę Bułgaryi pośredniczenia w sporze gre
ko bułgarskim o uw oliierie jeńców bułgarsLicb, 
pochodzących z Macedonii, których rząd grecki, 
pomimo iż byli żołnierzami regularnej armii 
bułgarskiej, zamierza oddać pod aąd, jak ko- 
mitadżów. Zgoda prezydenta wywarła tu wra
żenie jaknajlepsze; panuje nadzieja, iż wszyitkie 
kweatye sporne z Grecyą zostaną załatwione

Z parlam en tu  *  lask ieg o .
R jym  (AP). Posiedzenie parlamertu zo

stało otir&it : pod przewodnictwem M&rccra, 
który wygłosił przemowę. Mówca witał zebra 
nych posłów i poruszył najważniritze momenty 
z sesyi minionych parlamentu. Kiedy Marcora 
poruszył kweatję wojny w Lybii, locyałista 
D,?gievanni przerwał mu okrzykiem: „Precz z

wojną!* W szyscy posłowie pailamemu powsts. 
li z miejsc (prócz skrajnej lewicy) i [odpowie
dzieli okrzykiem: „Niech żyją,W iochy!*— i dłu 
gotrwalymi oklaskami. Marcora zakończył sło 
wami „Niecił żyją Włochy!* swą(łprzem owę, 
witaną hucznymi oklaskami wszystkich posłów.

Z JśpouU.
Tokio (AP). Bada ministrów zatwierdzili 

budżet na rok 1914 W ydatki wynoszą 550 
milionów jen, duchody obliczono o 20 milionom 
większe, niż w roku ubiegłym. Wydatki na 
sformowanie nowych dywizyi nie zoaialy wnie 
sione do budżetu. Program powiększenia flo
ty, obliczony w sumie 350 milionów,”  zreduko
wano do 150 milionów jen.

Wyczerpanie.
Hón&chium (AP). Prezes minisLów oświad

czył w  parlamencie, że w^zbrojeniach f N emiec 
powinna obecnie nastąpić przerwa, gdyż naród 
niemiecki na długie lata^został pozbawiony mo
żności zwiększania wydatków.

Zwołanie sejmu.
W iedeń (AP). Sejm galicyjsk* zostanie 

zwołany d. 22 listopada.

Stanowisko rusinów.
Lwów (AP) Rusini nie aprobują rządo

wego projektu prawa wyborczego, uważając t»-» 
kowy za zbyt dogodny dla resyah.

Wyjazd prezesa ministrów.
Petersburg (AP). Wyjechał£do (Jałty pre

zes rady miniśtrów.

Dżuma
Uralsk (AP),[D. 15 ]  listopadaTzachorcwa• 

ło na dżumę 6 i zmarło 13 osób. Zachorowało 
ogółem do 15 listopada 31 7 i zmarło 272 o- 
sób. Wszystkie ogniska dżumy są oddalone od 
Uralska o 25. * wiorst i koncentrują się: koło 
Ksłm ykows ns terytoryum Kirgiskiem w odle
głości 70 wiorst a s  terytoryum kozsekiem i w 
t i  aem K a’mykowie.

Łprawa Suworina.
Petersburg (AP). Sąd okręgowy uniewin

nił redaktora „Now. W iem.* M. Suworina 
oskarżonego przez pułkownika dymisyorowane- 
go^Miasojedowa o potwarz w druku.

K R O N I K A .
S s i l l a S  I f  It

J i l i  18 (t) Odana P . 
futra 19 (a) Elżbiety królowej'.

W M kU  Msatfa a  j ł i i  7 os. 4 i. 
Z a fh U  IlaSfia •  gads. 3 as. 57. 
X»łag«śś śala '« !>  8 ai. 39

K a l e n d a r z y k  h i s t o r y c z n y .
18 llla to p a d a^ a t. a t .

Roku 1489 Jan Tieffen W . Mistrz Za
konu składa w Radomiu hołd królowi Kazimie
rzowi Jagiellończykowi.

dzIei~ąreSxtowaao. * SąTto[dabrze znani] pollcyi zła 
dzieje zawodaw. — S.‘:Mały*zew, M. Abraaiewikij 
A. Wojcickij i E. Jankielewskij. Przy treS .t iwa 
uyCh zna e-iono w jtrycn i lam pki|elektryczne i in 
ne narzędzia złodziejskie.

— KRADZIEŻE. Nocy enegdaMzej niewia
domi x' Czyncy rozbili Szybę w witrynie kinemato 
grafu ,Expresa“^. i^skradli^różnych fantów i>a Snaię 
przeszłe 500 rb. FantyJvkyStavno5e na pokaz byłj 
przygotowane na stającą Się odbyć w grudniu lo- 
tsryę na rzecz T-wa lecznic dziecięcych.

W domu Nr. 10 przy ul. Wołowskiej n a 'P a  
dole z naieszkauia prof. akademii duchownej skra
dziono znaczniejszą Sumę pieniędzy i wiele koszto
wności.

Dokonano k>adzieżv w domu v4 37 przy Kre- 
Szczatyku w mieszkaniu Oh. Kapłuna, w domu Nr 
7 przy ul. Bezakowskiej w mieazk Z Kriwołapowa 
1 w 4 . 65 przy ul. Kiryłowskiej iw^miei tkaniu służ. 
Papykuraki, przyczem Sprawca kradzieży Dr oz do w 
został senwytany na gorącym uczynku i arcsito 
w ity .

— FOŻARY. Da. 16 listepuda 'wybuchły 
dwa pożary—w domu Nr 13 z przy ul. Ż> Laskiej i 
w d. Nr, 141 przytul. M. BugowieszCzenskiej. Ooy- 
awa pożary zostały prędao stłumione. Straty nie 
znaczne.

— PRŻEZ,POMYŁKĘ E. -f Kriworuczka (w 
d. Nr. 3 przy zauł, Borssczagowsklns) zamiast wód 
ki jiapił sir trucizny. Zatrutemu pomocy udzieliło

Pogotowie*.
TRUP.f. Na ul. Bezakowikiej'znaleziono w o- 

tworze kanalizacyjnym trup /niemowlęcia.
— OBŁAWA NA ŻEBRAKÓW. W i obwo

dzie cyrkułu palaeowego’pcl!Cya jLpodcxas ostatniej 
obłkwy liresztowaL aa żebraków.

— HOTF.LE ANfYSANlTARNE.JJKomilya
■anitarno pblicyjna po aokonanfu reu-iry <znała za 
antysanitainy stan nast. hoteli na D. W ale—w d. 
Nr. ag Szutioa, w  d. Nr. 31 Fiszmana i w d. Nr. 35 
Furmana. Zostały sporządzone odnośne protokuły

Z  teatn i M zy k L

“  Teatr Polski. W ystępy gościnne p 
Pawłowskiego kończą się w tygodniu bieżącym, 
poczem drużyna naszego teatru wyjeżdża ns 
szereg przedstawień do Żytomierza i Równego.

Utalentowany artysta p. Pawłowski w y
stąpi jeszcze trzykrotnie:

W e włorek w interesującej i cieszącej się 
dużem powotTzenieir komedyi SE Kiedrzyńikie- 
go p. t. „dira serc*.

W  czwartek w świetnej komedyi Z, K a 
weckiego p. t. „Szkoła*.

W  piątek zaś odbę Izie się ostatnie przed
stawienie teatru przed wyjtzdeir; odegrana bę
dzie znakomita krotochwila Jordana p. t. „My
szy bez kota*. Będzie to zarazem ostatni w y
stęp i benefis p. Jana Pawłowakiego.

—  Wyrok. Onegdaj o gedz. 3 i pół w 
nocy ława pi zysięeiych wydała w yrokjw  -pra
wie M. Pełcera, M. Domańskiego, A . I czenki, 
A. Grula, O. Łopatina i L . Krulikowakiego, o- 
skarżonych o uti -orzenie występnej organizacyi 
i otrzymanie z szeregu banków miejicc wy ch 
znacznych sum picn:ężnych zapomocą Sfałszo
wanych dokumentów.

Na mocy werdyktu ławy przysięgłych 
wszyscy podsądni zostali uniewinnieni. Pozo
stawali oni w więzieniu prewencyjaem 1 rok i 
7 miesięcy.

— rODSTKP. W areszcie przy Cyrkule *L- 
rokijowsłum znajdowali sie nicjaey Zarikow I Mie- 
darlcdienk' Za. ikow c ia ł  byc uwolniony. Kiedy 
wc~ w  no Zadkowa, Siawił się Miedwiedienko, który 
jako Zarikow zastał uwolniony i zbiegł.

— BANDA ZŁODZIEI. W d o ra j w noCy, na 
rogu ul. SaCr.ekawli-ktrj 1 Pociajowsmcj, banda łlo- 
duei napadła na siióża nccnego A. Szewczuki. 
Siróź zaalarm cw ił incych stróżów i wszystkich zło

Teatr pouM w „Ognfthii*.

„Dobrze skrojony frak*—G. Dregellyego. Gościnny 
występ p. J. Pawłowskiego.

O utworze Dregelly’ego i jego]odegraniu 
przez większość sobotoich wykonawców pisałem 
niejednokrotnie z okazyi premiery w sezonie 
ubiegłym i wznowienia w  roku bieżącym.

W obec : tego, w  mniejszej notatce, gzajmę 
uwsgę czytełnikówjityłkoy grą p. Pawłowskiego 
i consjwyżejfparu osób, któ-e w sztuce po raz 
pierwszy w danych rclach]wyitąpiły.

Co się^ tyczy sympatycznego i wysoce u- 
tale^towanego gościa, podnieść należy zręczne, 
udatne i dyskretne-''zaznaczanie) proatactwa Mel
cera w akcie I i U. Pozatem niezmiernie szczę
śliwym i trafnym był pomysł srtysty przepro
wadzenie finału aktuJIII ,w dość silnym tonie 
dramatycznym. Dramatyczne traktowanie tej 
częściJfroli Melcera nie tylko wypadło] szczęś i- 
wie^dls ca^ści roli, 5 ide  ̂ korzystnie wpłynęło 
aa uwypuklenie dramatycznej sytuscyi d-ra Sonn- 
brrga, którą to postać p. Bogusławski stale od
twarzał w tonie dramatycznym.

W  roli Silberber-;a| po raz pierwszy w 
Kijowie wystąpił'p. oncki.

Arrysts opatrzył swą rolę wie'u szczęśli
wymi pomysłami, dykcyi nadawał dyskretny 
akcent żydowski. Szkoda tylko, że z tego ak
centu parokrotnie” wypsdrł.

W  malutkim, ale wdzięcznym epizodziku 
Lrury Ahłdoif wystąpiła p Rómska. Mimo 
iż ciągle się mówi o tem, że Laura jest starą 
i bizydką,' artystka ucharakteryzowr ? się nr. 
młodą piękność.

Reszta wykonawców stała ns wysokości 
zadania.

Licznie zgromadzona publiczność bawiła 
się wybornie.

T. M 8.

Dziś w sali klubu Kupieckiego koncert zna
komitego planisty Józefa Śliwińskiego. Na program 
złołą się utwory llacha, Beethavenr, Schumanna, 
bzopenaj Paderewskiego.

Z  giełdy cu k ro w e j.

Komisja notsws i przy giełdzie kljowFviej 
sprawdziła w Ciągu ubiegłego tygodnia następujące 
tranzakCye

Cukier bieżącej kampanii:
1) 40,500 pudów, itaCya Klejmichelc-?o. po 

4 rb. 7 kop. na styczeń—marzec (T-wo Cukrowni 
„Rżawa* —bankowi);

2) 30630 pu-?ów, Stacja Szpoła, po 3 rb. 91
kop. na listopad (cukrown a „Szpota* — A. Mirki
nowi);

3) i -  600 pi dów, sta* ys Boromla. po 3 rb.
93 kop. na listopad (T-wo charkowsko Romanowie 
ik ie—A, Mlrkinowi);

4) 25200 pudów, stacya Ryl k, po 4 rb. i 
pół kop na listopad — grudzień iT  wo Cukrowni 
„Błagodatienskpje* — Spekulant* r.1 ;

5) 38,000 pudów, stacya Richny, po 3 rb.
80 kop. na liatooad—grudzień (właściciel Cukrował 
Dom bandl 1. Bregoun i S ka).

6) 9,900 pudów, stacya B^rouala, po 3 rb. 93 
kop., natychmiast (T-wo Cturkowsko-F-manowlechie 
—bi nkowi);

7 ) 30 600 pudów, stacya H lendry, po 3 rb 
92 i pół kon, na grudzień -lu ty  (T wo Józefowsko- 
Mikołajowskle -  bankowi Zjednoczonemu);

8) 9,990 pud<5w, stacya Holendry, po 4 rb., 
na kwiecień—Czerwiec (T-wo Cukrowni Nowa Or*- 
b la—spekulantc wi);

9) 15,300 pudów, stacja Holendry, po 4 rb ,  
na kwiecień—czerwiec (T w » Cukrowni Nowa Gro
bla—spekulantowi); “ ,

10) 25,200 pudów, ItaCya Pachny, po 3 rb 
90 kop., na listopan (właściciel Cukrowi k—A. Mlr- 
kinowl);

11) 51,400 pudów, Stacya Hijsyn, po 3 rb. 
80 k o p , na listopad (A. Mirkin—bankowi).

Świadectwa perskie:
1) 10,000 pudów po 5Z 1 pół kop. (speku

lant—bankowi Zjednoczonemu).

Kalendarzyk sportowy.
Rozkład ćwlczon gimnastycznych w Pu k łu s a  

T-ffie 6lmnastycznom.

N i e d z i e l a :

godz. 1 2 — 1 dla niemsjących czasu 
w dzień pownzeanL

P o n i e d z i a ł e k :

gedz 5 —  6 panienki do b t  15 
B 6 —  7 chłopcy do lat 15.
„ 7 —  8 panie
„ 9 — 10 druhowie młodsi.

W t o r e k :

gojz. 5 —  6 chłopcy do lat 15. 
a 6 —  7 uczniowie od lat 15.
„ 9 — 10 druhowie stand.

ś r o d a :

godz. 5 —  6 panienki do lat 15.
„ 7 —  8 panie.
„ 9 — 10 druhowie młodaL

C ; w a r 1 e k:

godz. 5 —  6 chłopcy do lat 15.
„ 6 —  7 uczniowie od lat 15^
„ 9 — 10 druhowie starsi.

P i ą t e k :

godz 5 —  6 panienki do lat 15.
„ 6 —  7 uczniowie od lat 15,
„ 7 —  8 panie.
„ 9 — 10 druhowie młodsi.

W  n i e d  z i e l e :

lekcja szermierki 10 —  11 rsao.

W  ś r o d y :

lekcja szermierki 10 —  11 wieczo
rem,

Z  ostatniej oliwili.

Echa zajftcla.
Berlin (W i). Z powodu zajść w Savcm e 

cesarz Wilhelm kazsł złożyć raport szcze
gółowy. Pomimo braku ze strony Francyi kro
ków „rzędowych, zarządzono przywrócenie sto
sunków normalnych. Panuje ogólne mniema
nie, iż dowódca pułku i ppruezjyf Forafoer £•» 
staną przenic eni. Aresztowanych uwolniono. 
Na telegram rady miejskiej S« erne odpowie
dziano, te czyny prawu przeciwne ■*! * « «  
tolerowane ■ '

fi  przystąpię obłądu-
Nlzza (W ł). N i dworcu w Monte Carlo 

obłąkany kelner zranił 12 osób. Stan 5 Jem 
groźny.

Ekscesy sufr&zystek-
Londyn (Wł.). Sufrażystki spaliły hotel 

sportowy. Straty wynoszą 100,000 rb.

Katastrofa kolejowa.
Rzym (Wł.). Kuryer w dr odce do Neapo* 

lu w nocy wpadł na inny pociąg. 6 zabitych i 
15 rannych. »-y

Przyefąga.
Wiedeń (Wł.). Nowy b m  Chorwacfi 

Skeriecz we wtorek złoty przysięgę cesan.ewL

Nabożeństwo żałobne.

Paryż (Wł.). W czoraj rano odprawione 
nabożeństwo zś duszę ks. Józefa Poniatowskie, 
go i żołnierzy polskich, poległych pod Lipsku m. 
Obecni byli: ks. Radziwiłł, Mikołaj i Józef br hr, 
Potoccy, hr. Tyszkiewicz i liczni przedstawicie
le kolonii poiskiej.



D Z I 1 N W 1 K K I J O W 3 £ I Poniedziałek, d. iS  listopmd n j i ^grudnia jj io t^  f  ht  3P5
■1*“

RS* *

’ 5 -■d| M« 2  j;
S fe  ja w

T r  z y n a c  i e e  d  a  I ł  o t  y o li.

H i  “  «  8
: # ' a
{ m u.I a _a

cnM
a\

Wina WINOGRONOWY
mają ku

E o l ^ a t u r
■ i > *

n o i .G i r z u f 11

»C
75 Sok

N .  B E K E T O W A
OTWARTY z o s t a ł  m a g a z y n  WŁASNY

w  KIJOWIE
□a placu Ratuszowym _\° 4

12U09 Dwa GRAfiD P R łl -k —ir—v-
1 L o h d y m e .

W- J? W.
S  j-^  ł ;<s d  
S J .  §, I-  rt I
^3. a . ąs. I 
2  o >  u  2  bi n a
s Ua  u  *»
^  .  T*  1 3Qi O MV C ^■P D; *  I

'Sr' 9

D ShU ftłftLa n a n io łn i lr ń u ł  w * na Cela zobrazowanie ży d a  pelski. j ’« 1 litewskiego w  p i ie iz łd e i  apa- 
D . U ^ J  P a lllłt jH iln U ff wiei«laP'|» p łie i iw l^ d liłł  naocznych.

Bifilifltołs pamiętników . b s a i e  obsra) Całe] dawne] RzeCzypeSootMiej Feltkiej.

f t lh lin ło lr a  n n m io łn iltń ll l  n» czytelnikom pełny wizerunek Czasów i ludzi w eśwledenlu działaczy 
DIUiiUłB b U P s ł l l i ę i H l A l n  odmit nnyd. itn im ^ w  * raźnych pegląaów.

REh l in ło k a  n o itlio tn il/ ń lll k łłd y pa*l<taik opracowany bidzie przez jednego z najwybitniejszych hls- 
D IU ItU lD n ą  JJulllU JI'll^U n teryk iw  1 ęzenyćh polskich 1 »patn*ny t/e śd v  a  przedmową.

Bib W  a pamiętników
t t l l l lf l l ło lr g  I tg m ia łn ilr n u i WARUNKI PRZEDPŁATY ^ Ki>wie rocz. rb. b, pólraczme ib. 4 kw.r
B lU liO lM a  p i l  ,  l.ifUW  3 fb.; za granicą rbćz. tb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2.5C,

l l k l i l i l i k a  n n m io łn ilrn u i dlr> i f ^ i m e r o M w  n D *l«niilkB H jn a k i« B « if r-cznlc ib. 7
B p p U  rP9 0 nqTUlKOW PÓ|»*Ó«|e rb 3,.S0, kwartalnie rb. 1.75.

p r ty jm w :  A dm iciitrac /A  „ B i b l i  o t o k i  p ą m i f t n i k i * 11!  Wilno, prospekt S-to ler*

•k i Nb n ,  ortu Admiaisłracya „ D z i e n n i k *  f i j c w s k i t p o 11 w  Kijow ie, K reszczatyk  .Nfl 38.

f  r r v B  I ■ i p - o i  p*fct n a  lą d a n lo  b e z p ła tn i* .  560

Jaka wydawnictwa peryodyCzne wychedzi raz na mlesiąC w formacie książ
kowy w, objętości 200- 2o0 • tr. ••■■"ku z licznymi partr i Ilnstracyami.
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li ! A R.M kl Z^N 
P O L S K I-C H

v r. 191? dawać bfdzlt prócz .L,V hc ^ B#8n  zsc ĵftutyooiłp^wLapo

48  d o d a t f c ć  w  rocxnio, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadzi BARWNE ILUSTRACYE
Bez powiększeni. zatem ceny pisrutreracyjnaj, prenmn„rntorzjr .Ziarna

Ht'[!U!W3.,8-.W.,rpku tfll3: ,
6 2  zeizytyjpiękuib wydanego pisma (dla wszystkich).
12  tomów^poypeści wjjopri wie (dla"rod-.iny).
19  zeszytów zawierających mody i wskazówki gospodarcze (dla pa* 

ni domu).
Ii2 arkuszy wzorów robót pułkowych (laubrcgcny^) ł i p 
19  repiód'ikcyi obrazów.
opłacający prenumeratą za cały rok z fló.y wprost w Redąkcyl ptrzygi^ą

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
(w at k '  o* r b .  I V . l i

i jA H iu m  ą p t y a t y e z n e  (przy N-rz« % pi ima
2) i K ę i ^ g ą  p n i y ^ e z i i y e h  p j p d o n . o ś o l  (przy N n t  a *

3) k a l s h d a e z ^ i e  e u n y  n a  r .  1914  (przy N-rze 48 pizm).

Adres RedakbyłZlIAdmlnlstk&cyJ .Ziarna' 

W s r s i e w Ł i  M o w ry -& u rin ł M  £ 4 ,  t s l t f « n

WARUNKI IRZEDPLATY:

Rnk X H V III I IT H E IM .
S e ' * n t  poszukuie lekcy i ni wy

jazd iW iA kij k’jow, gzb, dla 
■ Piotra W  11979

■ aT T a^ SZ A  1 N A jO flfT T S Z A  IL C « T R A C Y A  T Y G O D N IU * 

D L A  ROD ZIN  PO LSKICH

'  „ B I E S I A D A  L I T F 3A C K A

l ) A j t  Z B P W .M I B IZ P L A T N B  PKKU1UM NAD ZW YCZAJNI

IS  feiTit w ł i  nalcunliiiiie1! poiliitl I tosiisis-
nakasutytth aatar.w  palfkich i ebcych

M a  L U r I f l d a n a i  HICHIIŁ SYK MADZKI.
Wlwwifcda Lllwrdaka ebejamje wazystkie redzaje li eiKtury piąk- 

iH  ehwile hueiąCą wszechświatową I wiedzą gr intew. w fanitle nepu- 
lafasj, elewem wazyttke Se ttaaewi aieeisewną p a tu r l^  aiarM® ihttfii 
sąatacae-

i t e s M a  Llteeaolui tzczegClnie awzględnia a z ie je  e | e i y e l i  
n r n e z e u  p e a e zb lw  iw e  I p r r lą t k i  n a re d e w e ,

la  L ltaraok a w Iz fttkie artykuły e Pele Ilustruje,

' I b s l e ś a  L lta r a a k a  rezpeCzyna w r. 1913 druk praCy ilustre
ij p. i,

'▼ rtlL B U E f zawieraiaCeJ tyCleryey uczestników pewstaaia r, 1803 
ijeu w  ueju, trazanych na w>fnaj!e, straCeaych 1 t. p.

P R j m O M  1  ■ a  U  A  ?  N I

i|dBż)fcMoinów mboiowycb pswiaóei i ; « « s w
etizyaaują b a . p ła l t f i  w liyiCy preuumeraterzy

W  reku 1918 damy w zupełneśc Szereg znakemitych pew et cl ery 
ftoulDTCh, kt*?e za wzgmdów Ce*uuralnych, Dyty dotąd znkne zaledwie 
w skriaeniu: Ele kala Czajkowskiego M H etm an U k ra ln y ri,  „ S a r n y -  
h a r e " |  riolsslawlty MX a a a a a i” i tss utą na tle wypadków 1863 r. i in.

aeudte pewteiCJ Syioradzklego, Caw, ewlcza, Lama, łtykpwkiegc, Lo- 
bisgo, Ci anowektegi. rr* rniego Wilczynsk ea- W iia — Hu

OS, b a n u ,  Dickensa, Coopera, Feva!t I  arcydzieł m * *cn aniorów. 
1  tySH dsdawanyc" zupełnie bezpłatnie książek ftybke nwarzy 'Siq dc* 

Hlbllel ik r  trw a łe ! u rt r ie ś o l, kształoądi setce i -m y it.

W A R O N E  PRK N D M 1R A T T  
w Warszawie' redntlc rb. Â  półrocznie rb. t j  kwartalnie rb l^kep. BO,re . a< 1

rb. 4 . rb . Ł■ g ^ M N W p t
ZafraniCą reCzala rb. 10.

• W M l  »Y»ri e r . e ,  ze zioaenymi wyciskami ua tle baiwuem, dedaura 
arab fake prrmium puwieśd: 3 tentów 50 rep.; i  temów z rb., »  to

stów a rb,

RN MoNBaNa n O m la la tra a y a  w y ey < a ;n am ee  a feaaaw y  l e i p ł e t n l a  
i ł m  fM ik tr ł  I aUmUiltTuCyit a a r e i t a i ,  P la e  B a r e a k l J I  4

YsM us M 78-

M owootwnr ta 12024
Pierwsza w ŁHf.-ZaćJ). Eraju

w z o ro w a

R ylska  P ie karnia
speCyaltiie

Ruskich cbwarzanków
A . N a w o j e w a

W Wa8llltowska 15 
 róę M. C.^flpwle^zcgensklej'

n ą ro d n ip  speCyalista v*szeCbttrnn- 
O p e g ó  ogtodc^.twa i gospodar
stwa, poszukuje p osady. Uferty nkJ 
iyłać proszą. Kopajgród pod. gab., 
fCaCm* ów , ogrodnikowi J. K. 12140

T*wo Pomocy Stud. Poldkum 
Unlwersyiatu Kijowskiego- Biu
ro Pr*iCy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
azu t" r jieli, pracowników biuro" 
wycb o .asażystd ./  etc. Zapisy 
przyjmują sią w io alu Biura Pra
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp. codz-cnme 4226

0"d m s K J  1914 r. d» wydzieris- 
WienU folwark F usyw tl w P«w 

Ostrosktm gub. wołyńskiej, 600 dzie- 
siąC'n Bli ►szyt h informscyi udzieli 
Zarząd I>fib*T JW. Anny Dowgizłlo- 
wej w Nowo- .Hannie pracz Ostróg 
Wołyński. Tamże do wydzierżawie
nia m łjny  wsdn?. 12020

D O uppzedania z tefminen* '>■• 
Stawy na bstoDid t grudzień ISOO 

e z tn k  b n ż a n tp e r , ż>wych ~ur
kogutów gatunku T o rq  hm ty  a  M on 
g n i ie u s  W arunki u rishleśncgn • 
na Małek w Kitaigrodzie, pjczta 
DiS7®w gub. kijowska. 12149

D „ , " i * w m ę r s n  .ReCznia Rb. B —
Półrocznie .  2,50
Kwartalnie .  1.15
1 za opr. książea ̂ tCznib 1 -
Za ■dnetjehls kęp; 15 kwart.

*  Pr z » » |łk r , y o ą z t s e g i
Ręcznie r  ’ ’ RS.
Półrem  ile m j„ _
Kw irtibdt ,  ] 50
i za epr książek isCAuia a i ,_
Za przesyłką jrę ta lu e i kop. 55

F C S F A T Y h A  F A L E E R A
Vt .-X

znakomity pokarm, nnjhanlziri ■ 
polecanyprzez.lfkarzydla il ieei J 
od 7-iu  miesięcy, zw Insze*',■, » w ; 
czasie odstawiania od pierM i w : 
okresie rośniceia. Ułatwia ;,d .- | 
kowanie i zapewnie, pruwitilowa 
rozwój h owi. Hart Izo [w.żyli-i-ynj 
dla starców i rckoiiwaluscciiiówH

Sprzedaż we wszyst hich aptekach I 
i składach aptecznych.

PĄRYZ.
6 , ł-ue k/o ia Tachorie

ALBU9 LITERRCKIE,
Dla ^ d iu e r i t i i łw  ^ ńzltnnika^ K iioeak," p .  c-.ni* zej ■ tej

65 k o p *
I w i i ż i l  tlą należy Se A dm ln io tpooyl |D z  enbi k i  K ijów . 

^  js lo ro .

D e ie tk iw  bęs eprow y nlo eryeula u f .

■ ezuąhusl w  ka tsym  l e s s  poloklm

E t O k M i  t r n m  W M P i
Z Y ttM U D iT A  Ł i r t E f i A

|ool B s ł* s iy ls o iu ls | s t g «  O w e p a n lo ly p  pedorklęm -

Ra ws” ai«, w 4-Ch wielkich te- 
01 Sb ezdoenic eprawienydh, uagire* 
bjeną przez Kasę Mianewlkic'e, e-" 
UejjpująCa kilas tysięcy artyLu.ów z 
p. m i  ni i nutami, w Teresie 
rajskich i litewtblcji dziejów kuhu- 
ry, praw, eby<Uąji:narłdeivege, azfuŁ 
i nauk, tucbrejefi i ubierów, zabaw 
1 gier, mugyki I pleąul, tadmiztł>ątyk<
■ etdegrśfli żyda publicAege, ityeci 
tkiege, relniCzege, koLlieh ege i te- 
wiedciege z 9-d  ■ wieków ubiegłych. 
PedręCznik w każdym dema keniaCz- 
ay hrzwaruakew*

pelskiej.
ber, > u  i’*ze (w .Bibliotece W ai- 
ff,***«kiej*) ę, Rpdyklepedy!
..Równie pażytcCnegn 
1 poudzaj^Cęge wyda* 
sposób pamyTlećl Znaj<

Glegera: 
dnkrw egę

swniCtwa pic 
sposób pamyflećl Znajdzie w n(em 
'ry teln ik  tK^reieC rzeczy właSnyCn, 
e. których ■!<, Częste sfytizy, c małe 
wic. 1 nąwierają te szczegóły n » « t-  
ge barwućge zvc!a i w*kr»^«z» Się 
zamierzchła pi zeszłeżc, i '  bjją ■■ 
niej blaski i fiyc^aC je] głuty*;..

Qomn k o łę p s r ro b a  r b ,  IB. z»M

I I I  m i u B u i l U M  J z i e n i t t '  K ija w s k isg o ",
r im i s lajncy-h I z l i i i  w Admtslatracyl plama, ceaa z a lż n  1 na rs. IS. 

N i srsssy lką ta rz ta w ą  óobiczyż _a!eżj rb. I

TYGODNIK

„ T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y  ‘

eprógz drukujących tię  pew ieśd: W ł, St. Reymenta; .INSURE KC" A' 
W. Słeraizewskiego .BENIOWSKI*,

nabył wyłączne praw e i w drugiem pótroćzu 1 813*r, 

r o u p e e u i i le  d r u k  najnowszej p w ieśd

HENRYKA SIENKIEW ICZA

„ P O D  D Ą B R O W S K I M
Świetny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść Sien 

l U ś i k i  w szeregu k ap to n ó e r k o lp p o erp o h , które stanowić będą

PREBIUB SPE "YALNE DLA WSZYSTKICH PRENUMEGATOAOW 

.TYGODNIKA ILLUSTR0WANEG0".
Krdakcya .Ty^ndnika 1'iultjow* ' *ge* nabyta peześtiłą  niewielką 

nś liCzba egzemplarzy ' znakomitego dzieła prof. SZYMONA AEKENA- 
4 BCO

„ K s i ą ż e  l ó z e f  P o n i a t o w s k i " ,
rtdre prenumeraterzy .Tygedn<ka Illust 'awanege* mogą nabywać pe 
naczn lr zriżorej Cenie R b. 1.58 k o p . za egzempla-1  brz np'aw y 
1 Rb S.BO k o p . w pięknej ekładce ozdobionej wyciskami. Koszty 
przesyłki i opakowania kap. 65. 10217

18 I  M H S Ł n  i  42  k
krowie małosolofd. 38 k. Syberyj
skie 42 k. f Bryndza 20 k. f. M- 
£M\. W a ii tk in s ,  W-Wasylk. 8

   2*08

Od Adminisłracyi.
Din aśestąpalaaia pranamer. .D zits 
sika Kijewikiaga* uabytia ua wa 
■ukaCk nAjśigadni^jtzyeb kś'ążek 
a azhędnpŁZ w każdym demu pels 
kim, pere,umieliśmy Się z WydawCa

ml I adśtąpujrsiy

po cenio Tniłono]
wyłączała lyike nsscym jY aęępar; - 

terom.

D Z I E J E  P U I S X !
:-r« F il H-a Kcnecznoga-

2 te WY, 30 IlitStrncyj I)lyiiCzK, duża 
mai a . ■ itas > ęeurtatem u*' Wf’*ł 
wMstwa. Ceurdlaprueam asatutów

.U  naaiha Eljewialege

—  R b . I k o p .  6 0 .  —

łw ■zdębnr) ęprawle)

=  X i a t > k O « a t  —
Rys kisieryjzny de ęełewy XVII w

Rb. s .  
p a n a  k a lę a a r a h a  r b .  4),

tTf ezśsbuui epiawU) 
ga n ew i* f3 r- z* lailś e-
aiam » Tołączeaj|Wg k^s.ró-* p  u  

Łęjki.

„Lud Boży”
Popularne pismo n a re d o w o  - Katolickie

z trzoma dodatkami:

I, N a sza  Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
'■— — j III, Nauka Wi ary. = =
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K r a j o z a a w d i r u  P o l s k i e m u  pc Święcony, wychodzi 

w W ARSZAW IE pod r e d a k e y a ,.C a z im ie r z a  K i o lw ł e c i a .

Opisy przyrodaicze i geograficzni*. Prace z zakresu etnografii, ar- 
cLeoIogti, ,ąi >stkow sztuki. Obrazuje w opisach naukowych i w do* 
kumentąch iluafracyjayćh p ię k n o  i b o g N C łw o  P o lsk i, bada 
1 .u—  jej stąn obecny i ctjzwerciadla przeszłość historyczną, ■ ■—

PRENUMERATA: w Warszawie 
z przesyłką pocztową

rb. 5 kop. —- 
. 6 . 5°

Dla fiłorocznych nowych prenumeratorów: 
tom I, II, III i IV z ustępLtwem 25̂ ;.

Bedakcya i Administracja: AlhjB Jeiozoiimskie 23-1.

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
WARUNKI PRENUMERATY 

R o c z n l o  ■ **br 8 . —  | F ó l r o i t z n i o  r b .  1 , 5 0

A iiis  H a k n  I AdiAlni;tracvi. ICIJdw, ICoścIiIna A  10. 

Redaktor i W ydawca: X. ŻUKOWSKI

iampol - Podolski
prenum eratę 

h Da le n n ik a  K ijo m sk la so 11

811przyjmuje

W L  B f o s t f l k i e r s k l

w  ż y d * ,  t r a l y c y i  i i l o ś e l
SPrredrtawił

Z y g m u n t  G l o g a r
W yd jn ie  drug e pomnożone 2 40 rycłnnml- 

C tn *  ru b l i  C.

OM presuBsratordw ^dennika lilo*ski8£o“

c e n a  z n l i a n i  Tb. i-U  ( z  p r z e s y ł k ą ) .
Zwraca'1 się należy do ad ni ltotracyi .Dzicnriika Kijowskiego11

Eciio litcracko-artyslyszL ie
Od dn. i-go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy* 
chodzió będzie i*go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższenia 
prenumeraty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści spoiecz* 
nej, studya literackie, nowele, pcezye, sprawozdanie, koresponden* 
cyc, obszerną bibliografię orar kronikę obrazującą życie um7slcwe, 
r-tystyczne i społerzne wszystkich ognisk kultury. Współpracow* 

nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów.

W najbliższym czasie „ E C H O 11 rozpoczyna druk noweli W . R ó j "  

m o n t a  oraz studyum o Ż E R O M S K E M  J , L o P H ii ło w i c z a *

a d r e s  REDriKCYi: Warszawa Szpitalna Nt 12

Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 

a ,  na prowincyi ,  7 ,

,  ,  sa granicą 8 10239

O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą  s i ę .

OPUŚCIŁ PRASĘ ZE SZYT I (XVI ty) TOMU Ii-go.

lilii Mnntt IM) i li’
TREŚĆ

P o ę rą tk i  p a n e w a n ia  A lakaan*
d " i  I (1801 1806). W stą p ien ie  na 
tron A le k sa n d ra  J — P ie rw s ze  zarzą  
dzenir — O bch ód k e jc n a ć y i w WiU 
rie .—Zm ian y w p o d zia le  1 zar.Tądzie 
fcdtninisiraCyjnyn ziem litew . ko  ru- 
skień. Fobyt A lek sa n d ra  I w  WiL- 
p ie.— Z a ry s  atosunkńir p ra w n h -p „„  
tyczn ych , spoii czn y cl, i ek o jo rtiic i- 
n yćo.— Ż j c i e  to w a rzy sk ie  na L itw ie  
i R usi.— S p ra w y edukacyjne: u n iw tr  
sytet wileński i Izkoly. —  L ięęu m  

Krseniienleckie.

PO R T R M Y  I ILUSYRACTE: 
Adam książę CzartoiySKt.-Fronton 
ratusza wileń ikłcgo,—Arcksandtr I,— 
LeontjuSz Benńigsen. — T r isp»rtnt 
Akademii Wileńskiej w dueń ob
chodu korpnacyi Aleksandra I w 
Wilm>.—H rlsną z Massalskich ) so 
v-ito K.srolpwa ks de Li^ne, i l  lo 
votn W  ncrr.towa hr. PcioCi.a —W i
dok Zakrętu pod Wi:nerr w począt 
k s lĘ  XIX w . —  Walt. Lemt.ine’a .— 
Aloizy Sulis trowski.— StaHi«ław-W oj- 
cieCb * liryki — Mtćhał Narbutt. — Ma
dy kobiece między 18<X> a 1810 r.

Ha z r l i y t u  k o p . SB, i  g r i i s y ł k ą  4 0  k « p . D la p re n u r  ie r r -  
r a r ć e  „D z ie n n ik a  K iiam ak ieo * 11 e i n a  z e tk y lu  k o p . 25 , a  p n « -

■ y łk ą  k o p . 5 0 .

Z a m ó w ie n ia  e r a z  z  o p ła tą  n a  6 zeaay tA m , 12 z e s z y tó w , 24  
z e e z y ty  p rz z jm u je  A d m in ie tra o y a  „ D z ie n n ik a  K ijo w sk ieg o ” .

Redaktor odpowiedzialny Z y g m u n t  M o s t o w s k i . Drukąrnia Polską w Kijowie, Kreszczatyk >6 38. W ydaw ca Am I r  n i  Z io > « 4 s k i .


